|| enemumscara nesaczna, |] 
Zał wyd. „Po anna“ lub „Wiecz.' 220M NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 
Z dostawą w miejsca ahia 
leb przezyłką poczt. 24M 


ZaZ wyd „Poranna* i „Wiecz!* 440 M 
Zdwurazową dostawą 


w miejscu lub prze - >| 
syłką pocztową . . 480M 


wychodzi codziennie o godz. 1 po południu i o godz. 8 rano („Gazeta Poranna') 


è. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 9 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Seksła ają 

Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15 
- J i t. l bd m. 

Nr. 5965. Lwów, wtorek 9 sierpnia 1921 Rok XI 


I wiosko- 
dzia do porozumienia Anglii z Francyą. 


BEZ KOMPROMISU. Tajny układ między Anglią a Wk chami, 


Lwów, 8 sierpnia. Zupełna zmiana kierunku polityki Włoch. 


"Zepchnięta z drogi poszanowania prawa i WY- . r Rzym, 8. sierpnia. |zy przedewszystkiem w sprawie górńósłąskiej, 
jonan'a postanowień traktatu wersalskiego wsszła | | (EE) Dzienniki włoskie domoszą, że nowy | Mówią, że między Anglią a Włochami pray- 
jprawa górnośląska ną grzążką Ścieżkę międzyua- minster Spraw zagrąmoznych zmieni zupełnie |szło. do zawarcia tajnego układu. 
dowych targów i intryg. Wciąż prolongowana kierunek polityki swegd poprzednika hr. Sfor- 
;włoka, dając Anglii siny atut do rzucemia o każ- A A mo - 
lej chwili i prerekst do decydowania o składzie |Nigrmcy wytężają wszystkie siły dla poróżnienia Francyi z Angitą. 
osgnków w Europie środkowej, zapnowadza — í t i j l 
tamiast oczekiwanego czyszczenia parnej atmo- Bytom, 8. sierpnią. |woeścią nowej wojny. Dążą do tego by. Angtta 
Jery, coraz bardziej zawiły splot krzyżujących ($ EE) Radio. Niemcy wytężają wszystkie |przy boku Niemiec stanęła do rozprawy z Fran 
'ię i Ścierających interesów państw obcych. Co |słły, aby moróżnkć Francyę z Anglią ma tle |cyą i Polską taj T WYG W 
więcej — Się ta, po złikwidowaniu powstania | Sprawy górnośląskiej i przerazić Europę mobżii- | ` 
ta Górnym Śląsku i wzmocnieniu tamże załóg oku 
pacyjnych, pozwoli ua większe niż doiąd lekcewa | TOTALIZATOR GÓRNOŚLĄSKI. gielska, złóżoma z finansistów i posłów parkamen- 
żenie wołą ludności, na przesunięcie punktu cięż- Londyn, 8. sierpnia,  |tarmych, Delezacya ta badała koncesye łarowye 
mości całej sprawy do wyłącznej i niczern nieskrę ŒE) Wobec błisk'ego rozstrzygułęcią sprawy |wane Anglii przez rząd niemiecki w zamłan za 
powakiej decyzyj mocarstw sprzymierzonych, Że |górnośląskiej Angtcy — jak zwykłe w takich wy |przyznanie Niemcem okręgu przemysłowego G, 
decyzya ta będzie wynikiem konglomeratu Spraw | padkach — czynią zakłady o łos tej prowincyi. | Śląska lub nentrajicacyj G. Śląska na dłuższy czas, 
| zagadnień, niczem lub słabo związanych z istotą | Dotychczasowy stosunek szans Polsk! do Niemiec | Stanowisko delezacyj angielskiej było chodne i wy 
lateresów sojusznika polskiego, interesu dzielnicy | Przedstawia się 2:6. Em Niemcy wydafi odezwę do  żokiierzy 
iiaskiej i życzeń śląskiej ludności — za tem prze- angielskich, óczerrńając w bezczelny spósób Fram 
pa coraz dowodniej cały przebieg rozwiązy-| ANGLIA NIE ZGODZIŁA SIĘ NA PRZYJAŹD |cyę. Poza tem Niemcy dążą do nawiązania bezpo- 
wania, górnośląkiego problemu. KORFANTEGO. ż UZ rokowań z ua kz 

i [ D sierpnia. } k p a f dkresSta 
= Równolegle do targów toto aaam Sr (8 F. E.) „Ecłair” donosi sę a Wada uko zo: Ni „eko polityczne ko 
dziów toczy się wyrafinowana, przeważnie soli e $> ą iemiec w sprawe zórno-śląskiej 
: nam: 1 dziła się na przyjazd Korfantego do Londynu, | niepewną. 
iarną kampania niemiecka, dyplomatyczną į pra- gdzie chciał rządowi angielskiemu przedstawić rę 
sowa. Ostry. koncentryczny atak skierowany zo- sprawę górmośląską. Anglia odmówiła Kòrfantemu RZECZOZNAWCY NIE DOSZLI DO PORG 


stał w polsko-francuskie przymierze, stanowiące | yn A A - 
sodai jedyny przeciwważnik akeyi Niemców i ci- kowej TA potrzebnej TWA REPO: ka > ZPO 
chych ich, lub otwartych sympatyków. Prasa wie- j (EE) Rzeczówń. EEE A 
z. „0 ść : W i BYLE SZEDŁ „BUSINESS“. mienia. Przedłcżyłi więc R N. wyciąg proto 
a= daw ao Rut ORA Be Sy Berkn, 8 sierpnia.  |kołów posiedzeń i wręczył ódrębme swe pó. 
"rancyę p ać. że takie ponar „Sprawy ($ E. E.) Radio. Przevywa tu delegacya an- |ickty podziału G. Śląska. aea” 


sitąconej" koliduje z jej własnymi interesami, jest 


szkodliwe į wierealne. Gdziemdziej fabrykuje się i p 

kolportuje pogłoski o oziębienin polsxo-irancuskich Upad ei SOW. spodziewany ? 

stosunków po ustąpieniu Sapiehy, o brako wzajem] , La. $ p wa 
nego zaufania, o rozbieżności w pozlądach itd. W Londyń, 8. sierpnia. |wa, która przygośnie grunt dła mónarchii kóń. 


końcu, jako ostatni wykwit niemieckich intryg wy |. , (EE) W angielskich kołach polit. mówią stytucyjnej. Komisarze bolszewiccy wysłał! 
aża sfałszowana wiadomość „Vossische Ztg.—o |5, bliskim upadku rządu sowietów. Jako naczel |jxż ponoś swe rodziny za granicę, a sami zao- 
sklomności rządu polskiego d ustępstw ma rzecz fka komtrrewolucyi wymieniają gen. Brusiło- | patrzyli się „na wszelki wypadek“ w paszpor: 


} Niemiec w sprawie górnośląskiej. wa. Wprowadzona ma być dyktatura wojsko lty niemieckie. 
: Tendencya tej plotki, ma krótki zresztą obliczo Paa JJ TOS 
LE We wm: M PNE PY dk E MOBILIZACYA W ROSYI ZAWIODŁA. brzymieniu przez rząd sowietów kwestyi głodo- 
i ST „Poleca o jednomy Ryga 8. sierpnia. wej, aby tylko zyskać pomoc ekonomiczną Euro- 


DER l a ae o E rządm i wia a ÉE.) Prora moblizacyi w Rosyi nie powiodła|py i Ameryki. Armia czerwona zaopatrzoną ma 
twa polsi w o sheszne prawa -jse Zgłosiło stę zaledwo 10% popisowych. Tutej- | być omakomicte we wszystko. 
(Dalszy ciąg sa stronie 2-gteD. sze kola dypłomatyczne nosiądaja dane o wyol- 


Str. 2 „GAZETA WIECZORNA”. Nr. 5065 


O O Z OR a ERA a 


tego Śląska. Ta stanowcza postawa jest mimo marca, Prostie wersyę a polsko-francaskich nie- 'powtórzoną następnie przez PAT że w Pradze 
wszystko czynnikiem, z którym zagranica liczyć |porazumieniach, stwierdza, że sojusz z Frencyę założono uniwersytet ukraiński a rektorem je- 


Się musi. Idzie dalej o rzucenie rozdźwięku pomię 
dzy polski rząd a społeczeństwo, Dlatego kłam- 
stwo o kompromisowem załatwieniu sprawy gór- 
nośląskiej włożono w usta min. Skirmmta, które- 
go pragnienie polubownego załatwiania wszelkich 


jest faktem, nieulegajacym jakimkolwiek watpirwo 
ściom i zarysowaniom. Uznanie tego faktu przez 


go mą być prof. Kolesa. O założeriu takiego 
uniwersytetu 'w tutejszych sterach ruskich nic 


rząd niemiecki jest „conditio sine qua non“ nawią- nie wiedzą. Zdaje się że idzie tutaj o młodzież 


zania połsko-niernieckich stosuniców. 


Naddnieprząńską, bo w sprawie założenia da 


Dziś rozpocznie się w Paryżu już może decy- |rliej urrwersytetu w Pradze, ncbił rząd Petlury 


niezadowoleniem i wyczekującą nieufnością części |Śląska. Ostatnia deklaracya min. Skirementa wraz 


społeczeństwa. Górnośląski kompromis bvłoy go 
pogrzeba!, a z nim jego ideę jednania przyjaciół — 
myśl, która wywołała zamiepokojenie w Niem- 
czech, dążących do osamonienia j osaczenia Plol- 
ski. 

Z tem większą: niecierpliwością czekaliśmy na 
wyjaśnienie min. Skrmunta. Szczęściem — demen 
tuje ono w sposób jasmy į niedwuznaczny wytwór 
niemieckich intryg. Wyklucza możliwość kompro 
misu, żąda jedynie wykonania warunków traktatu 


sąsiedzkich zatargów spotkało się już z pewnem |dująca i osidteczna dyskusya nad losem Górnego |już dawniej starania. 


wersalskiego, zgodnie z głosowaniem w dniu 20go |: 


przed wstąpieniem na arenę. Jak wypadnie 


z motą Rządu polskiego do państw sprzymierzo- 
nych jest jak końcowa próba oręża gladyatora na 


ta walka, jaką siłę mieć będą rzucotwe argumenty, 


WIEŚCI Z WIEDNIA. 
Prof. Tomaszewski b. przedstawiciel Z. U. 


lòs R. za granicą podal się da dymäsyi, która za 


stała przyjęta, Ruskie sfery we Wiedniu otrzy 


z jaką zręcznością odparowane zostaną kryte szty mały wiądomość, że przyjeżdźa tem w jakichś 
chy przeciwnika — niewiadomo. Jedno jest pe-|celach politycznych b. sekretarz hetmana Sko 


wne: miezachwiana jest solidarność i 


niezłomne |ncjpzrdskiego Morkctun. Jest on prezesem „Ukra 


zwycięstwo całej Polski, tej wolnej i tej skrępowa skiego Komitetu Narodowega* w Paryżu za- 


nej jeszcze pod ,.przyjażną”' okupacyą. 
A. N. 


Rosya w przededniu niesłychanej katastrofy. 


Ucieczka ludności. — Masowe opuszczanie dzieci. — 6 milionów 
głodnych pod Moskwą. — Sowiety zagrożone upadkiem. — Po- 
moc Ameryki. 


Bertin, 7. Serpnia, 


(Tel. wł) „Rul“ otrymuje od własnego kores- 
pondenta z Fels.ngforsu następującą wiadomość: 
Z głodem objętych okręgów naród ucieka na Sy- 
bir, IKaukauz, Ukrainę i zachód, W kierunku za- 
chodnim, całe masy głodnych doszły już do Smo- 
ieńska. Trocki wysłał wojska przeciwko nadcią: 
gającym naprzód głodnym masom. Wojskom n'e 


udało się jednak powstrzymać żywiołowego ruchu. i 


Największy głód objął gubernie Samarską i 
Saratow ską. 

We wszystkich obiętych głodem guberniach 
wybucha skorbut i chotera. 

Liczbą dzieci opuszczonych w jednej tylko 
samarSskiej gubernii, dosięga 60.000, 

Osoba przybyła z Petersburga do Iiejsingfor- 
su opowiada: Nikt nie wie cy bedz e, lecz wszy: 
scy są pewni, iż nastapi katastrofa, jakiej Świat 
me widzał i że razem z tą katastrofą przyjdzie 
upadek sowieckiej władzy, 

Spodziewany jest w łlelsmgforsie przyjazd 
Gork'ego. Jedzie on zą granicę dla zorganizowana 
pomocy głodującym. 


z W 
OOOO OOOO OO O tie można informować 


Kopenhaga, 7. sierpnia. 

(Tel. w?) Wedle doniesień moskiewskich 
„lzwiesti“ liczba włościan przybyłych do Moskwy 
ze wschodnich miejscowości objętych głodem, do- 
sięga 6 milionów. Zaięl: oni gubernie: Perzińską, 
Tambowską | Woroneżską. 20 lipca dochodził do 
Tambowa, skąd na spotkanie ich wysłano oddzia- 
ły wojskowe. Podczas utarczki z czerwonemi woj 
skami, głodni łudze rozkradli wszystkię zapasy, i 
pozab jali kawaleryjskie komie, Wojska, którym na 
kazano chron.ć miastą przed tłumem, odmówiły 
posłuszeństwa. 


Londyn, 7. s'erpmia. 


(Tel. wł) Hoover rołecił przebywającemu w. 


Londynie przedstawicielowi amerykańsk ego komi 
tetu pomocy w Europie, wyjechać natychm ast 
do Rygi w cetu rozpoczęca rokowań z przedsta- 
więlelam władz sowieckich, w celu zorgan'zowa. 
nia wysyłki; Żywności do Rosy" Hoover oświad- 
czył, że dla zorgan:zowamia pomocy dla Rosyi po- 
trzeba będzie 1 į ćwierć do 1 i pół mliona dota- 
rów m esięcznie. Pierwsza partya żywności praw 
dopodobnie wysłana zostawe do Petersburga. O- 
prócz żywności istnieje zam ar wysłaną lekarstw. 


OGÓLNY STRAJK WE WŁADYWOSTOKU, | Mannerhe'ma. Fisska policya otrzymała przed kil 


YŻ, 7. sierpnia, 
(Tel. wł) Wedle odoniesień „Chicago Tribu- 


koma dniami z Petersburga wiadomość, że wyje- 
chało stamtąd do Fmlandyi kilku ludzi w celu o- 


ne“ z Tokio, we Władywostoku ogłoszono ogólny | swobodzew'a komunistów, obwin'onmych zą branię 


strajk. 
Japońskie główne dowództwo rozdało zołnie- 
tzomĆ Koppla 2000 karabinów. 


UCIECZKA KOMUNISTÓW Z WIEZIENIA. 
Kopanhaga, 7, sierpnia. 


udziału w zamachu na Mannerheima, 


EKONOMICZNA KONFERENCYA W RYDZE. 
Ryza, 7. sierpnia. 
(Tel. wł.) Sowięck' przedstawiciel w Rydze 
Faneck', oświadczył przedstawic'elom prasy, że 


(Tel. wł.) Wedłe doniesień z Hels'ngforsu w|w ciągu najbiiższych dni odbędzie się w Rydze 


sobotę uciekla szesciu komunistów, zasądzonych | konfęrencya m ędzy przedstawicielam! Litwy, Ło-. 
a przewin enia polityczne ma ciężkie więzienie. twy, Estonii 
eden ze zbiegłych brał udział w zamachu na gen,| obrad mają być sprawy ckononyczne 

A NN, Aay., RÓWNOCZEŚNIE zaprzestano podawać 


i sowieckiej Rosyi, Przedmiotem 


OOO OOO OE OO O 0 m0 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 8. sierpnia. - 
NOWE ALARMY. 


ruskie: 

| : 4 Ę 

; rusofilska, którą po raz pierwszy wystąpiła pu 
fe razy w sprawie Malopolski wschodniej PÉcznie po stronie swoich owych 

podejmowano za granicą dyskusyę, podnositi KÓW. Socyatto demokratyczna partya zreda- 


mało jest niestety w politycznych obozach ru- 
skich. Wrzawy: nasłobity wszystkie trzy partye 
trudoówa, socyalmo<temokratyczną ; 


sofuszni- 


Rusini ialątimy na prześladowzinia polskie, roz gowała swój protest do „Socyalistycznego pro 


syłąjąc swe puotesty do wrogich nam dzienni 
ków i państw zatgrarficznych. Tak stała się 


i obecnie z powodu odbyć się mającego posie- | l j 
dzena Nejwyłbszej Rady, ą zą pretekst do prn |Œtego „iko przędstawiciela władzy odkupa- | 
testów posiużyły im dwa zarządzenią rządu CYT". Cel agitacyjny tych protestów jest aż 
polskiego n. b. wydane jeszcze w czerwcu br. |"adto przejrzysty i tyłko jako taki traktowany 


|letaryatu całego Świąta” i do gen. delegata p. 
dra Qałeckiego, zaś trudowcy ; rusofile do Li- 
gi Neltłodów do państw ęntenty i do p. Gale- 


w sprawie zarządzchtego spisu ludności i pobo | Dodzie przez państwa do ktorych je wysłano, 
ru do wojska urzędriików-Rusinów. Oba te za a Które mają ich już całe stosy, 


rządzenia omaąwialiśmy w swoim czasie 


ządz w a b 
piśmie maszem 4 słuszność ich przyznać musi UNIWERSYTET UKRAIŃSKI W PRARYE. 


każdy zdnówo myślący czławiek, lecz takich 


Czeska „Tribuna* przyniosła wiadomość 


łożolnego w r. 1919 przez działaczy rosyfskich 
z Mekłąkowem ra czele. Celem tego komitetu 
miała być walka „ bolszewikami i odbudowa 
nie wielkiej Rosyf w federacyi z Ukrabaąa. W 
początkach małeżełi do mego delegaci rządu ga 
ficyjskiego dra Patejka i Tomaszewski pnopa 
guiąc myśl federącyt Ukradny z Rosyą wraz Z 
Gallicyą wschodnią a organ tego Komitętn pod 
mósł tę spnarwę w artykule p. t. „Le probleme 
de la Galicie orientale“ nadesłąrym mu ze 
ster urzędowych ruskich. Późmiej rząd Potru- 
szew wyparł się wszelkich stosmików z 
tym Komitetem aż obecnie wyłanłają się mowe 
z mim tootnsziachty: 


EMIGRACYA WIEDEŃSKA BRONI SIĘ. 

Z powodu uchwał młodzieży po- 
wziętych wa zjeździe we Lwowie, których œ- 
strzę.zwracało się przeciw wiedeńskim emè 
grantotn i ich polityce, wystąpił w organie Pe- 
truszewicza „Ukr. Prapor“ dr. Nazaruk z ob- 
szerwą obroną rządu dyktátora. Oświadcza ion, 
że odpowiedź „na żądania wiecutących mogh- 
by dać „partye“, chyba wtedy, gdyby „zeszła 
do takiego poziomu na jakim stał ich bardzo 
niłoldzintki wiec ı twierdzi, że „twórcami atmo 
sfery wywołanej na tym wiecu mogt być tyb 
ko platmi! pfowdkatorzy, którzy chcą crwycić 
inłodzież ma pętlicę osłonkętą kie- 
pa op dn ya hig ad AA 

trektował arter młcidzież a której 
ea Mle się „U. 


alach (edqwno jeszcze 
Wistnyk", 
DZIENNIKI A SPOŁECZEŃSTWO. 
Że o nastrcjąch w społeczeństwie ruskiem 
się z ich dzłeaników 
przekonują nas informacye jakie otrzymamy 
|Z Kołomyi. Zeszłego tygodnia odbyło się tam 
iw Sali posiedzeń magistratu zgromadzenie naj 
poważniejszych Ruslnyw, przewadwie z partyi 
|moskalofiiskiej. Po dyskusyi uchwalono desy- 
gnować przedstawicieli swoich do Rady miei- 
skiej, w której Rusini dotychczas mie zasładąli, 


CIĘŻKIE OSKARŻENIE. 

„R. Kraj“ pisze: „Od dłuższego czasu spo- 
strzedz inożna w „Ukr. Wistnyku” nawą ru 
brykę „Na radańskiej Ukrainie". W rubryce 
tej można czytać dodziennie oficyalne komuni 
|katy gazet bolszew'ckich i to bez żądnych ko- 


wiadomości © życiu marodowem, demokratycz 
rem na Ukrainie i o powstaniach ukrasńskich. 
Niektórzy członkowie familii pertraktują tajem 
nie z agentami bolszewickimi, Rewełacye Ba 
ten temat ogłosiney w swoim czasie”, 


| NASESŁANE. 
Suchotnicy, 


rekonwalescenci, wycieńczeni, starcy osłabieni. 
dzieci rachłtyczne, chronicznie chorzy, nerwowi, 
|neurastenicy, niedokrewai, anemiczni, nie traćcie 
|nadziei b> w krótkim czasis możecie łatwo wy- 
|zbyć się waszych cierpień i wzmo nić swe siły, 
| pijąc stale 


KEFIR WSCHODNI 


łep i kąntor zamówień: 226 
Lwów, Leona Sapiehy 37, 


Ne. 39637 


„QAZETA WIECZORNA". 


S.2) 


A O R A O w w ZE NOE ZAW 


Zgromadzzn e inwal.dów. 


Nieporozumienie w łonie Tow  rzystwa. 
Rzucanie kłód pod nogi wydziału. — Nie- 
odw.łalne ustąpie:łe dotychczasowego 
wydziału. Wysór nowego. — Dy- 
trexntywy. 
Lwów, 8. sierpnia. 
W lokalu Strzein'cy przy ul. Kurkowej odby- 
o się wczoraj przed południem 
Nadawyczajne Wajsia Zgromadzenie członków 
Towarzystwa Iniwatidów Rzeczypospolitej poł. 
Zgromadzenie zagaił prezes Tow. iMaguder. 
W przemów'etńimi swem wspomniał n n'ektórych 
sprawach, iakiemi Wydział Towarzystwa musiał 
się zajmować, dzięki krecej robocie miektórych 
członków, którym w'ęcej zależało na zaspokojeniu 
swych ambicyi aniżel wa dobru Towarzystwa. Zaj 


Wreszcie na wn'osek Fiiegfaą uchwalono po- 
dziękować za dotychczasową prace ustepującemu 
Zarządowi, a w szczególności prezesowi Magude- 
rowi oraz pułkownikowi drowi Friedowi za uczci- 
we i sumienne ocenian.e procentów n'ezdolności 
do pracy wśród inwalidów. Nadto poruczono tc- 
wetmu Zarządowi załatwiene w toku już znajdu- 
jacych się spraw 1) uzyskane dla inwalidów tra- 
fik..2) przyśp 'eszenia wypłat niewypłaconej do- 
tychczag renty, 3) przyśpieszemią załatwienią da- 
rowana zem inwalidom, 4) przywrócenia renty 
dla iuwaiidów obecnie pracowników państwo- 
wych. Wkońcu wyrażoną Swe oburzen e poruczii 
kowi Durkaczowi, który swem mietaktownem po- 
sterowaniem w szkole 'nwalidów czyni niemałą 
krzywdę inwalidom. 

Wkońcu po złożeniu życzen'a „Szczęść Boże” 
rw pracy nowemu Zarządowi i po trzykrotnym 
okrzyku ma cześć Naczelnika Państwa, przewodni- 


mowane się więc sprawami czysto osob'stej na- | czący zamknął zgromadzenie, które trwało prawie 
tury pochłanało dotychczasowemu Wydz'ałowi| cztery godąny, 


wiele czasu, Ustawiczne tarcą powstale z tego 


powodu w łonie członków Towarzystwa zniew2-|Y SYHAĄ. 


laly Wydział do cągłego zużywania swych sit w 
derunku bronienia dobrej opinii Towarzystwa! 
przed napaściami „ambitnych jednostek”. Syste- | 
matyczne rzucane kłód pod nogi Wydziałowi, by | 
tem wydatniej ne mógł pracować dld dobra ogó- 
łu inwalidów, zaprzepaśc lo niejedną ważną spra- 
wę, zmiechęciło także Wydział do dałszej pracy 
I temu tylko przyp sać należy, iż obeonie członko- 
wię Wydziału rezygnują ze swych godność. 

Po tych słowach na sali wśród członków „aj 
wstała przez krótką 
że. jednak 3 
E fa saliutworzyły się dwa oboZy, " . 
których członkowie zaczęł, sob e wzajeinnie czy- 
nić różne wymówki. (Na sal. powstała wrzawa, 
którą dopiero domośnym głosem uciszył osi 
Wydziału Preissner. Stw erdz wszy nietakt me- 
których członków, którzy zachowaniem się swem. | 
spowodowali bezpotrzebnie obechą awanturę: 
Edyż nikt me przyszedł na Walne Zgromadzenie, 
słóc é sę, lecz tylko radzić nad swą i towarzyszy 
twych dolg, mowca następnie złożył 

sprawSzdanie z trzyletniej czynności Zarzą- 

du Towarzystwa. 

Sprawozdan e to, które przyjęto burzą oklas- 
xów, świadczy najłepiej o pracy, jaką zarząd mu- 
siał włożyć, by Towarzystwo postaw ć ma tei wy-! 
żym'e, ma jakiej obecnie się ono znajduje. Znaczna | 
José członków. która stosunkowo w dość krótkim: 
czas'e, dzięki zab egom Zarządu. otrzymała uc70- 
wąpracę, stworzenie kooperatywy, celem niesienia 
materyainej pomocy członkom są zasługą tyiko 
ustępującego Zarządu. Sprawozdanie kasowe, któ 
re ouczytał skarbnik Farasimow cz potwierdziło 
w dalszym cagu mrówczą pracę Wydziału. Oto 
kika cyfr, które potwierdzają powyższe tw'erdze- 
nie. Z wpisów * wkładek członków otrzymano od, 
] kw etnia b. r. po dzień 31 lipca kwotę 6514 mk.i 
zaś ogólny dochód w tym czase był 79170 mk. 
rozchód 37960 mk. Pozostało w ęc gotówką 41210 
marek. Prócz tego Towarzystwo posiada: 1) kapi- 
ta! żelazny w kwoce 11000 mk., 2) 5 milonówek 
ppiewających na 5100 mk. oraz 3) wierzytelności 
u członków w kwocie 34500 mk. Maiątek zatem 
Towarzystwa wynos obecne 91810 marek, Jak 
z powyższego zestawienia w dać majątek Towa- 
rzystwa powstał dzięk' tylko energicznej pracy 
Jotychczasowgo Wydziału, gdyż wpsowe i 
wkładk przedstaw ają bardzo mały procent, 

Na wniosek komisyi szkontrującej udzielono 
Żarządow' absołutoryum i przystąp ono nad spra-' 
wozdaniem „lo dyskusył, w której zab eral. głos: 
Koreć, Preissner. Fliegel, Jaworski, Kełtun, Ra- 
tajsk, Uchowy, Zubacz, Harasimowicz, Wyszyń- 
ski i dr. Dręgiewicz. 

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu. Wobec tego, że ustępujący Zarząd po-| 


chwilę kosternacya. Wirgi-i 


i 


Charakter lub zajęcie. 


Lwów, 8. slierpińa, 

Niedawno tanu wypełniałem kartki mel- 
durigowe i zriałazłem w nich ciekawą rubryikę, 
zątytułowałtą „Charakter lub zajęcie”, 

Brzmi wo jak alternatywa, 

Albo charakter albo zajęcie! 
„.  Przedewszystkem z rubryki tej wynika. 
iż amtprotwie jej przypuszczają, że  ołrmakter 
może mieć tylko ten, ktb nie ma zajęcia. Że 
charakter ot zajęcia cenią sobie wyżej, Świaki- 
czy o tem pierwszeństwo, jakie. mu w rubryce 
dają przed zajęc-ein. 

i Czy z tego wytriika, iż włóczęgą bez izaję- 
cią może mieć „charakter“ a zatem mialby 
prawo do gierwszeństwą przed czlowiekiem 
pracującym? i 

Nie, tak fMberednie autorzy kartek melditi- 
kowych nie myślą. U nich człowiek kończy się 


Ina „zajęciu, Człowiek bez zajęcia, człowiek 


pozbawiony zajęcia mie znaczy nic i istnieć 
nie może, chyba, że ma — „chanzkter*. 

Cóż tedy Ganaczą to piękne słowo? Kta 
„Charakter” P 

, Człowiek, który zajęcia Inte potrzebuje, lub 
czlowiek, iitórego zajęcie jest tak wysokie, Iż 
ubi ża się mu, clereślejąc je jako zajęcie. 

W pierwszym wypadku będą tu tedy lu- 
dzie Bogaci którzy mie nobłą mic, w drugim 
różni Syuekurzyśc, którzy również nie robią 
mic silbo bardzo meto. 

Oto m w naszym języku urzędowy o- 
kreślą się jako „charakter“. 

Poa schen (kterze* dopiero przychodzi zaje- 
cie. Ne „zawod“ lecz „zajęcie“. Autorzy for- 
mularza, meldunkoweg» wychodzą mianowicie 
z zudzjżemia, iż pracować muszą tylko ci, któ- 
nzy tie mają „charcicteru”. Ich zmiwód jest te- 
dv tyike dereźnem tymczasowem „zajęciem“, 
które porzucają natychiniast, gdy tylko dojdą da 
jakiegoś „chamzłeteru*. Rozumie się. że” „zaje- 
cie* wyklucza „charakter“, bo czyż może so- 
bie na tak dcosztarwiną rzecz pozwolić ktoś zmu 
szomy do „zzjmowienią się" tem, co stę mu ną 
darzy, Że zajmować się nie może z charakte- 
rem, to też jagne. 

Jak z tego widzimy, „zajęcie* ; „charak- 
ter", to są dwie rzeczy zupełne różne, dwą po 
jęcia dosikonaie mogące służyć do kltasyfskowa 
"ra ludzi, Nie wynika z nich. aby rzeczywi- 


ma 


stość musiała się do nich stosować, niemntej 


jednak zamikutęty 'w nich jest cały świat wyb- 
brażeń o życiu stosownie do nomenklatury u- 


gown e zastrzegł sę, iż nie przyjmie wyboru, na rzędawej, gdzie przeważnie ma chanakter mio- 


wn osek komisy! mtk’ wybrano: Ościsławskiego. 
©zernka. Maca, Koñke. Wyszyńskiego, Kosa. 
Fliegla. Cchock'ego i Krup'ńsk' ego. Do komisyvi 
few zyinej: Mikulskiego, Kopecia, Kosaka, Łesz- 
ezyúskiego i Jaworskego. Do sadu koleżeńskie- 


go: Dr. Dręgiewicza. Kazubskiego, Hatażkę, Mu-| 


gakowskiego i Fiatkowsk ego. 


żna się zdobyć <dopieno wtedy, 
nie ma zajęcia. \ 
TERS. 


kiedy się już |p. HEMERLING, Lwów 


Przegląd pism. 
Lwów, 8. sierpnia. 

Rząd i wojsko. Tygodnik poświęcony spra- 
wom wojskowym zawiera w numerze 50—31 na- 
stępujące artykuły: Artykuł wstępny, „Sty i 6-ty 
sierpnia", poświęcony rocznicy stracenia dykta« 
tora Rządu Narodowego Trauguta i rocznicy wy- 
marszu pierwszych kadr Strzelców pod wodzą 
Fiłsudskiego — „Dość skarg bezpłodnych* Ada- 
ma Płomieńczyka — A. L. „W przededniu decy- 
zyi losów Śląska” — A. K. „Zorganizowana o- 
brona narodu, oraz inne artykuły, dotyczące spraw 
czysto wojskowych. 

„Polska”, pismo dwutygodniowe, ukazu 
jące się pod redakcyą p. Tadeusza Smarzewskie= 
go, zawiera w numerze 12 następującą treść: — 
„W sprawie ordynacyi wyborczej“ Leopolda Put- 
kowskiego — „Budżet“ Tadeusza Smarzewskie- 
go — „Zwycięstwo Golgoty“ Jana Frylinga — 
„O konserwatyzmie w Polsce“ Tadeusza Brze- 
skiego — „Echa zagraniczne” „Bezrobocie 
w Brytanii“ — „Na marginesie książki profesora 
Grabskiego" Stanisława Mackiewicza — „Rołni- 
cy przy wspólnej pracy” Witołda Noskowskiego — 
„Kronika polityczna" -= „O spółkach akcyjnych“ 
Cezarego Łagiewskiego. 

„Wiadomości techniczne“, pismo ilustro- 
strowane, organ stowarzyszenia inżynierów i Are 
chitektów w Poznaniu. W numerze drugim pismo 
zawiera następujące artykuły: Inż. Wł. Siepraw" 
skiego: „O twórczości wynalazczej i potrzebie 
organizącyi pray wynalazców“. — Dr M. Ca 
„Nowy typ rozjazdów krzyżowych“. — Iħż. T. 
Niedzielskiego: „Zdjęcia lotnicze dla celów mier- 
nictwa“. — Roman Lud.: „Z najnowszych za- 
gadnień: komunikácyjnych“. — W. Maćkowiaka: 
„Zawody pługów motorowych“. — Ponadto szė- 
reg wiadomości miejs. owych oraz zagranicznych, 
dalej sprawy Stowarzyszenia i memoryał w spra- 
wie założenia politechniki w Poznaniu. 


ZEDO NT" NT TOYOTA T 
NADESŁANE, | 


LEKARZ CHORÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH 


r. Fryderyk Mahi 


Koralnicka 8 (od pl. Akademickiego), ed 9—10 i „są 
I 


+ 


pa 


HW Zakłady Blekiryczne WESTINGHOUSE 


WARSZAWA — Marszałkowska 98. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. S OC H W A FR 7 


sekundaryusz szpitala powszechnego powrócił i ordy- 
nuje Słowaćkiego 4, naprzeciw gł. poczty. 924 
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Mika Kamienie K-piętrowych 


we Lwowie, Sprzedam 
w canie od 5 do 10 miionów Mkp. Zgłoszenia przyj muja 
ulicaa Cnmielowskiego l. 6 


Pośrednicy wykinczeni.$ 97 


It. 4. 


„GAZETA WIECZORNA”. 


«ino LEW, Jeszcze tylko dziś w poniedziałek i Jutro we wtorek po raz ostatni współcz. aram. w 6 akt. 


KRYSTA (Hti i suier) 


z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIEOFIC. 
Lwów, 8 sierpnia. 
= Na wczorajszej giełdzie nieoficyalnej pano- 
wała tendencya zniżkowa. Obrót obcemi walu- 
tami słaby. 

Dolary amerykańskie 2005—2010, jedynki 
i dwójki 1960—1970, dolary kanadyjskie 1700— 
4710, 1-ki i 2-ki 1600—1650—1655, marki nies 
mieckie 2500—25'20. setki 240—2485 drobne 
24:50—2455, leje 25'50—26'00, drobne 25'20— 
25'30, czeskie korony 26'00—26'50, drobne 25:80 
do 26'00, austryackie tysiączki 2550 — 2609, setki 
245'00—250'00, $50-koronówki 125:00—150'00, 
20-koronówki 22'00-—23'00, 10-koronówki 20*00 
21'00, 1-kii2-ki 1*00—1'30 f, ruble 5-setki 2'20 
2'30, setki 5'80—5'90, 25-rublówki 2'20—2'80, 
10-rubl. 1'60—1'85, reszta drobnych od 1:00— 
1:50, dumskie tysiączki 60*00—65'00, dumskie 
250 rb. 40:00—45'00. karbowańce 3'80—4'00, 
hrywny 1000—11'00, franki franc. 115—120 
funty szterl. 5900—6009. 

Złoto: 20-kor. 7300—7350, 20-frankówki 
6600—6625, 20- markówki 7600—7650, funty 
szterlingi 7600—7650, 10-rublówki 8700—8750, 
dolary 1900—1915. 


Srebro: Korony austr. 115—117, floreny 


240—250, ruble 430—440, kopiejki 1':80—1'90, | Małego aż dwie 
amerykańskie 1000—1010, połówki i| W przystani“ 


dolary 
ćwiartki 920—950, dolary kanad. 600—610 
drobne 550—560. 


HRONIKA. 


Repertuar teatru miejskiego: 
Wtorek 9 bm. „Faust“ Gounoda, opera. 


We środę 10 bm. „Biały mazur”, operetka 
Çehara. 

We czwartek 11 bm. „Czar munduru“ Świe- 
czyńskiego. 

W piątek 13 bm. „Biały mazur”, opórstka 
sehara. 


W sobote 13 bm. „Rigoletto”, opera Verdiego. 
Gościnny występ Dawida Jarosławskiego i Fran- 
csoka Bedlewicza. 

W niedzielę 14 om, „Czar munduru“. 

W poniedziałek 15 bm. „Rigoletto“. Gościnny 
występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be- 
dlewtcza. 

—— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Gościane występy K., Adwemtowicza: 

-W poniedziałek 8. bm. o g. 8 wiecz. „Oj- 
ciec“, dramat w 3 aktach Strzudberga, 

We wtorek 9 bm. „Ojciec. 

We środę 10 bm. (po raz l-szy): „W przysta- 
a“, dramat w 3 aktach Jerzego Engla. 

—— 


Bagatela lwowska. 


Według oryginalnego seunaryusza Maryi Mo- 
rozowicz-Szczepkow skiej. tyt. roli Janina 
Szylinżanka, zwana polską Bertini. 72 


amman 


rzeli widok niepokojący. przypominający czasy 
walk ulicznych we Lwowie. Oto cały plac otoczo 
ny był żołnierzami, którzy zrobili tzw. „kociołek”, 
najwyrażniej kogoś osaczając. W pierwszej chwili 
sądzono, iż to obława na bandytów, gdy naraz w 
kole żolnierzy pokazała się spora sarna. Widocznie 
uciekła humus a idący ua ćwiczenia żołnierze po- 
magal w łapa"iu jej, Biedne zwierzę było tak o- 
szołomione aalasz:n, że nie skcrzystało z iuk, któe 
remi moga było uciec, lecz dało się zapędzić do 
jednej z bram, gdzie je ujęta i oddano właścicie- 
lowi. 
() t Michał Romaszkan. W sanatoryum w Ga'n- 
form za Wedniem, zmarł w pierwszych dniach 
Upea, Michał Romaszkan, były starosta w Wasz- 
| kowcach, a następnie w Czerniowcach. Zmarły był 
prawdziwym opiekunem Polaków na Bukowinie, 
przyczynił się do stworzena w'ełu szkół jak np. 
w pow, waszkowsk:m, w Baniłowie nad Czeremo 
szem i t. d. Zgon Śp. Romaszkaną pozostawił glę- 
boki ża] wśród kolont polsk ej. 


Z Teatry Małego. Repertuar bieżącego tygo- 
dnia przedstawia się nader interesująco, gdyż po 
przedstawieniach „Ojca”*, wypełniających stale 
widownię po brzegi, ukażą się na scenie Teatru 
premiery, z których pierwsza pt.: 
graną będzie we Środę 10 bm. Dra 


¡mat Engla, poruszający z niezwykłą siłą problem 


religijny, zbliżony jest wyborem Środowiska | siłą 
ekspresyi, do utworów mistrzów  skandynaw- 
skich į czyni — podobnie jak one — wstrząsające 
do głębi wrażenie, Glówne roie spoczywają w tę 
kach pp. Adwentowicza, Michnowskiej, Okornic- 
kiego, Kwiatkiewiczowej, Ratschkj i Cudnowskie- 


igo, którzy w dramacie tym zZmajdę szerokie pole 


do popisu. 
($) Echa wojny światowej we Lwowie, Od kil 
ku dni bawi w mieście naszem wiełki rabin w 


Sztokholmie dr. Markus Ehrenpreig, Rodem Lwo- 
wiania, wywędnówał stąd przed około 30 laty, był 
najpierw wielkim rabinem w Sofii, a następnie w 
(Sztakhokmie, gdzie też urząd ten piastuje do dźiś 
dnia. W czaSie wielkiej wojny, szczególnie w la- 
tach 1914—1917 dr. Ehrenpreis odgrywał rolę po- 
średnika między zakładnikami, jeńcami a ich ro- 
dzinami. Lwów miał dwóch takich łącznikowych 
ambasadorów: dra Ehrenpreisa w Sztokholmie i 
dyr. Maryana Lindego w Bukareszcie. Dla okaza- 
nia wdzięczności drowi Elirenpreisowi urządzotńo 
wczoraj w południe w wiełxiej sali Zboru izr. uro 
czyste powitanie, na które przybyło Przełożeń- 
stwo Zboru z prezesem drem Diamandern na cze- 
le, rabini, Rada szpitala izr. z wszystkimi prawie 
lekarzami, zarządy templu i bożnic, Żyd. klub 
mieszcz. itd, Pierwszy przemówił prezes Zboru, 
były zakładnik dr. Diamand, a po nim dr. Gutman, 
dra Józef Parnas, L. Reich, dr. Rufi, dr. Leon Ap- 


Cały zespół nowego |pel, pani Melierowa. Dr. Ehrenpreis głęboko wzru- 


teatru lit.«art. przybył już do Lwowa. Próby z|szony, w dłuższem przemówieniu dziękował ze- 


operetki „Król się bawi* i sketchu „Gra w dur- 
nia“ w pełni, Przyjazd Karola Hanusza spodzie- 
wany lada dzień. Otwarcie teatru d. 15, sierpnia. 
983 
—o— 

(k) Kurz zamiast deszczu, Darmo czekano ca- 
łą n'edzielę zm łowanią ż nieba. C'emno-sine chmu 
ry, jakiemi rankiem było zasłane mebo. zapowia- 
dały nieuniknioną burzę. Przyszedł jednak wiatr, 
który mietylko że rozpogodzł ponure miebo, ale 
da! sę we znaki gorzej, amiżeli upał. Tumany ku- 
szu tmotane wichrem, całą siłą biły w twarz prze 
chodniów, zasypując pyłem oczy, W.eczo”:2m je- 
dnak wiatr ustał, niebo zapowiadało dalszą po- 
zgodę, a ulice miasta świeciły czystością. Podz.ę- 
kowane należy się magistratowi, że w czasie 
wczorajszego kurzu, wysłał ma masto kilka be- 
czkowozów, które kropiąc uł'ce, umożliwiały prze 
chodzenie przez mie. 

(*) Polowanie na sarnę we Lwowie. Dziś rano 
niędzy 5—6 mieszkańcy placu przy "l. św. Zofii 
sbudzent zostali krzykiem i hałasem. Ciekawi, 
Bórzy nie wahali się cpuścić łóżka tak rano, uj- 


branym. 

() Nowe żądania kolejarzy. Na zjeździe kole- 
jarzy odbytym oncgdaj w Warszawie, uchwalono 
"wysłać deelgacye do Rady ministrów, z następu- 
jącemi żądaniam : 1) przyjęcie wszystkich wyda- 
lonych za strajk i wypłacenie zaległych pensyi; 2) 
wypłacenie pensyi dwumiesięcznej jako ekw'wa- 
lentu za medostarczone produkty; 3) zastosowa- 
nie niezwłocznie pragmatyki służbowej; 4) zabez- 
pieczen'e bytu niezdolqych do pracy; 5) udzieje- 
nie przez rząd 700 mil. marek kredytu dla koope- 
ratyw kolejowych; 6) załatw enie żądań zjazdu do 
1 października, Jeżeli pierwsze cztery warunk n'e 
będą uwzględnione w przeciągu dni 10, władze 
Związku Kolejarzy nie borą na sebie odpowie- 
dzialności za następstwa. 

(—) Z „Iwowskich porządków”. Minionej no- 
cy na przechodzącego pl. Gołuchówsk'ch posterun 
kowego Baka z okna realności L 5, wylańo żawar 
tość z pewnego naczynia. Posterunkowy: stwier- 
dził, iż zawartość ową wylał Nuhym Margules. 
Zwolennik .lwowskich zwyczajów“ twierdzi, że 
ma chodnik wyla? tylko szklankę „czystej wody '. 


Nr. 3965 


(—) Grożuy ogień, Wczoraj w południe za ro 
gatką Żółkiew:ką w fabryce konserw Ruckera po- 
czął się palic węgiel, złożony w większe: ilości w 
szopie. Akcya ratunkowa miejskiei straży pożar: 
mej trwała przez całe popołudnie. Przyczyna do 
tychczas 1iew7j251.1a. | 

(—) Zamach samobójczy. W ulicy Łyczaków- 
jsktei wczoraj po południu rzuciia się w zamiarze 
, samobójczym pod jadący wóz tramwajowy L—D, 
nr, 146 t8-ietnia Wiktorya K., zamieszkała przy 
ul, Żułińskiego. Motorowy wstrzyma! na szczęście 
wczas wóz į w teu Sposob udał» mu się uniknąć 
różnych dochodzeń. Deperatkę cdprowadzonó do 
domu. 

(—) Znowu „Abazia*! Artystce operowej z O- 
|” Sarze Awerbuch z zamkaigrego pokoju ho- 
telu .,Abazia* przy ul. Rzeźmickiej, skradziona 
wczoraj z zamkniętej walizy zegarsk złoty, wysa 
dzany brylancikami, wart. 150.000 m., „ośmnaście 
sztuk po 20 złotych franków wartości 60.000 m., 
czterdzieści sztuk złotych po 10 florenów holen- 
derskich, wartości 120.000 m. bryłantowy pierścień 
złoty: wartości 200.000 m., 500 lei rumuńskich i go- 
tówką 15.000 m. Na razie zsodzieją nie wysZakamo, 


KOMUNIKATY. 


Ministerstwo aprówizacyi komunikuje, Że po 
dania, wnoszone przez instytucye i osoby prywaw 
tne do Ministerstwa o przydział materyałów ieks 
tylnych i skór nie będą uwzględniane. Niewiełkie 
bowiem zapasy tych imateryałów, zmajdułące się 
w rozporządzeniu Ministerstwa, względnie Puzap- 
pu nie wystarczą nawet ną pokrycie przyjętych 
już poprzednio zobowiązań Rządu 

Rozkaz harcerski, Wszyscy harcerze przeby” 
wający we Lwowie, zgłoszą się dwa 10 sierpnia 
a godz. 13 w izbie I. Lw, druż, hąarc. „Sokół-Ma- 
cierz", ul. Zimarowicza l. 8 I. p. W tymże czasie 
przyjmuje się ochotników do Związku Harc. Pob 
skiego, Komenda hufca lwowskiego Z. FH. P. ` 


Z CAŁEJ POLSKI. 


() Tabifca Traugata. Komitet organtzacyHy. 
Zjazdu kompanii kadrowej zwrócił się de magistra 
tu Warszawy z prośbą o pozwolenie wmurowana 
w pierwszy pylon wiaduktu mostu Pon atowskie- 
go pam ątkowej tablcy na cześć dyktotorą Trau- 
guta. Tablica, której projekt opracowuje rzeźbiarz 
Jackowsk będzie miała następujący mapis: „5. VIII, 
1864 — 6, VHL 1914. CGienerałow! Romualdowi 
Traugutowi, powstańczemu Naczelnikowi Narodu, 
Kompania Kadrowa w pół wieku po jego Śmisrci, 
testament walk zbrojnej niosąca na bagnotach, ta- 
blicę pamęci potomkom poświęca 6 sierpnia, 
pierwszego roku po ukończeniu wojny © niepo- 
dległość”. Magistrat zgodz! się ną wmurowanie 
tabl'cy. 

(.) Syn mFiorera złodziejem. W Sosnowcu are 
sztowała policya Berka Fromera, syna milionera 
sosnowieckiego w chwñi, gdy wraz z innymi zło- 
dziejami był „przy robocie". Złodzieja osadzono w 
więzieniu. 


KOMUNIKAT, 


—0— 
MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWa. 


LM 66156/21. 
"M. U. O 


We Lwowie, 6. sierpnia 1921, 


Podwyższenie cen węgla. 

Z powodu nowego podwyższenia przez Pań» 
stwowy Urząd węglowy cen węgla krajowego na 
opał domowy od 1. siirpnia br. Magistrat w pos 
rozumieniu z Urzędem bad: nia cen i na podsta» 
wie uchwały Subkomitetu opałowego R. M. z dn. 
6. bm. ustanawia z ważnością od dnia ogłosze- 
nia następujące ceny węgla na opał domowy nae 
ibywanego we Lwowie za kartami poboru lub ku- 
ponami węglowymi: 978 

100 kg. węgła opał. z dostawa przed dom 
wprost z Dworca kolejów. na karty poboru 756 Mpa 

100 kg. węgla opał. loco skłed na kartę 
„oboru lub kupon węglowy 250 Mp 


Ńn 5963 „GAZETA WIECZORNA". 


M My MALL 


== lytka z Kościelicy == 


za OTC kański w 6 əkta:h (l. zerya), wyświetlają obe 
sensacyjny dramat amerykański w a: : ya), d T 
g Beni w Yenile z wioikiom powodzeniem „PA *1 „UCIECHA”. 


Ze Świata. 


Barlińscy włamywacze korzystają £ kon- 
junktury — Ułatwianie pracy złodziejom. 
— Naiwne i gadatliwe pokojówki. — Za- 


wają natychniast klejnotów i sreber j zasna soem 
kamennym, Opierając $9 na tych obliczeniach, 
zakradają się w gąaszcza ogrodowe i czekają na 
odjazd dośc% by rozpocząć swoją robotę. 


miast włamania wrzynanie się. — Kra- Zabawne zajścio tego rodzaju, kb m 
dzież na raty. — Specyaliści od pensyo- | rozegrał se w biurze policy | lo weodawno 
'natów. — Porzucony kufer. — Włamanie |miejsce w iednej z pięknych wil berlińskiego 


i log balu. — Zabawne spotkanie 
A e ABA włamywaczy. dz ny trzeciej nad ranem sprytny "włamywacz 
a przeczokał cterpi'wie jeszcze godzinę, a gdy fuż 
Baf, w sierpnia wsystkie szmery w domu ucichły, wyłazł nieco 
Lato jest czasem pomyślnej konjunktury dla | skosbrały i zgłodniały z krzaków j ku swej rado- 
włamywaczy, jednym zaś z czynnków Wi pamasa przekonał się, że p'erwszy punkt jego oblicze- 
dzenia jest łatwowłerność i uicość z jaką dozorcy nia zgadzał sę z prawdą, znalaz} bowiem w suto- 
i meszkaĵtcy. obcym łudzom udzielają informa- | renach otwarte okno. które jak. sie przekonał ma- 
cyi o tokatorach. Często zdarza się, że u dozorcy | leżało do spiżarki mlecznej. Nasyciwszy się nab'a- 
i KI6 rzebomo z urzędu mieskanto- ) ) 
Bee". R N wdaomożch czy pp. X lub Y| zaczął sę przekradać z piętra ma piętro, z pokoju 
już wróc z tetniska, ewentualfie jak długo jesz- | do pokoju, W sali jalalnej doznał jednak przykrej 
cze będą nieobecm, czy mają subłokatorów, czy niespodzianki, Na stole panował wprawdzie jesz- 
mieszkan e jest zamkniete., Jako powód 'ndagacyi| cze wiełk' nieład, lecz ze sreber nie było ani $a- 
podają zazwyczaj częściowe przymusowe zajęcie | du. Cała madz cja jego skupiłą się zatem na gabine 
mieszkan a. Jeżel: zaś dozorca jest ostrożny i od=|cie toaletowym i buduarze pani domu. Lecz i tu 
mawia jnformacyi, wówczas wywadowcy z nie-| Zawód: nigdz'e ani naszyjnika, ami riw ery, ani Ze- 
chybnem powodzeniem zwracają się do pokojó- | £arka, ani nawet mamego pierścionka. Pozosta- 


Te zaś zmużeni kiłkogodzizmą zabawą nie pocho-| 


„Westend“. Po balu, który przeciągnął się da go-| 


łem į znalezionym pasztetem zdjął obuwie i ostroż | 


Str. 3 


czdnmia, który zabudowany fotwark obszaru nie 
przekraczającego 400 ha ogólnej przestrzeni 
chce, w nazie uznaną przedstawionych dowo: 
dów za wystarczające, zatrzymać dlą siebie 
W razie gdy! taldczenie wyżej wspokrznżane 
go nie zteżowo, wyboru fofwerku, który ma 
być pozestawddny właściciektwi, dokona Po 
|wiatowy Komitet Nadawczy. Ostateczwy ter- 
mu przedstawiania dowcddów upływa w dou 
30. wrześmią 1921 r. 

O uznani przedstawionych dcwadów za 
wysłanczające crzeka Powiatowy Ktoomtet Na 
dawczy. Od orzeczeń Powiatowych  Kdmite- 
tów Nadaąwczych przysługuje asdbom itere- 
scwaliym prawo  cdwyołanta się ido witaściwej 
komisyi odwchawozej, Tryb postepowania i 
adrwodamta okreśłory jest w m 
ministra nelnócrwa 1 Dóbr Pattstwowych z dna 
16. marca 1921, dy. 

Właściciele fen prywatnych  bopuszczo- 
nych, przejętych ima własność Państwa, kt- 
rzy nie przęjdstawią dowodow  intertowwia 
lub wywiezidnią, bądź co do których przedsta 
wione dowody nie zastały prawotnocałe arta- 
ne za wystarczające, móyą w mge pdwryła 
do swych siedzib do da 12. stycznia 1924 x, 
iw miarę mizporządzalnego zapasu ziemi, o- 
trzymać ziemię w innem miejscu, w ikści oid- 
pawiadającej rozmiłarowi i wartości pąprzed- 
[rfo pósiadanego gruntu, jednak meprzekraczap 
„ącej 45 ha cjgólnej przestrzeni, 

Jeśli przejęte ną wiładność Państwa ziemie 


kucharek itp. Berlińskie służące znane są z| Wał jeszcze safon: cóż to znowu? Kominki, etażer= | Te zostały jeszcze NW. chrwiji zgtoszenią S9 pp 
pie że znają Sasanti wszystkich lokatorów i |ki, stoliki jakby wysprzątane z wszelkich nipów* przedniego ðoh właściciela przekazane na cele 
czekają tylko sposobności, by puścć wodze swej|i drogocennych antyków. Przeklnając w duchu użyteczności publicznej, nuzkcidnizowane młę- 


gadatjiwości. Regularnie w kika dni po takiej roz- 
mow łe następuje w jednem z zamkniętych miesz- 
kań włamanie, a odbywa się ono bez stuku i ha- 
lasu, według najnowszej technik; złodziejskiej, bo- 


niezwykłą pedanteryę i gospodarność mieszkań- dzy żołnierzy tub wykłonania refonmy rolnej. 
ców, włamywacz zrezygnowany zaczął myśleć o|Powtatowy Komitet Nadawczy, orzekając 1 
piwrocje, przyczom postanow'! zwiedzić jeszczę |naddniu zemi powracającym i 

ciemną zupełnie komórkę na rup'ecie, gdzie spo- | Winien uwzęlędniić mzddiie im poprzeda pow 


dziewał się znaleźć przecie coś dlą siebie — ka | Wkś EH Jeg. 5 
e. e Rdz z ie z próżnemi i. Sk łaścictele, winni w cen dtrzymańta zie. 
wyszły æ użycia. Panowie złodzieje umieją dziś mie'wyśść zupełnie z próżnemi rękami. Drzw', ku | K A 

giadziutko i cchutko wyciąć cały zamek, poczem į Zdz'wieniu jego były tylko przywarte; gdy wszedł mi uczymić pisemine zgłoszenie wraz z tłczbęd 
drzwi same ustępują, albo, gdy to okazuje się rej? skierował! śwatło swej latarki ręcznej w głęb. nami dowodami w Powiatowym Komitecie Na 
możliwe z powodu założonych łańcuchów, sztab | spostrzegł z przerażeniem, że z przeciwnej strony dawczym w tym powiecie, w którym znajduje 


wiem, witrychy żelazą i t, p. oc,ężałe narzędzia 


jel yrzymaj drzwiach otwór dość Padł ma niego promień Światła. Promień ten po- słę arileżący do nich poprzedni; abszar ziemi. 
MASEK SA YE Toa. Przezorni lokatorzy  CHodzł z latark drugiego gentlemana włamywa-| We wzmietnktowanem ii w rasie 


starałą SĘ o to, : ich n'eobecności dozorca. | CZa, który uprzedziwszy kolegę m'ał już skrzętnie chęci otrzymania bezpłzliregu budulca winną 
łub wa zaać a, codziennie mieszkanie, | pakowane wszystk'e z mieszkamia pozbierane być szczegółławo, wytmianiona ilość i jakość 
jest to tembaniziej skuteczne, że często robota zło | Skarby. Chcąc n'e chcąc musa! podzielić się lu- pożądanego budulca, uarsadalłora rozodarami 


dziejska rozkłada się na kika mocy: jednej nocy | Pem; na jednej z cichych, bocznych ul czek przy- 
wywiercają, łub wycinają zamek drugiej mocy wy | SZ%0 do tak głośnych targów, że zwróciły ona u- 
bierają ' pakują zdobycz, trzeciej nocy dopiero | Wagę stróża bezpieczeństwa i obaj gentlemani zna 
zab erają ją. teźli się pod kluczem. 
— Inną metodą posługuie się osobna klasa zło- SRKNNEENIENYY ZU ET 
dziej ekspłoatujących pensyonaty dla obcych. Są 
to po większej części kobety o eleganckieł po- 
wierzchowności, mów 'ące ikitkonra językami, pod 
falszywem — często arystokratycznem — nazwi- 
Kerr wynajmują one pokój, przymoszą z sobą tylko 
małą wałizkę, nawiązują rychło z innymi gośćmi 
zmajornośc , nabywają szybką oryentacyę lokalną, 
poczem często jeszcze togo samego dnia znikają x 
bez Sadu, zabierając z sobą rozmaite cetne przed Lwów, 8. sierpnia. 
mńoty. Nr. 174 „Monitora Polskiego" podaje uzu- 
Niedawn, zdarzył się w Jednym z efeganskich pełmiejące rozporządzenie miristrą rolnictwą 
pensyonatów zachodniego Berlina wypadek taki, i dóbr państwowych w przedmiocie przejęcia 
nie pozbaw'ony strony komicznej. Pewnego poran Ma własność Państwa złemi w niektórych po- 
ka zgłosił się elegancki pan. wynajął pokój, złożył, Wiatach Rzeczypospolitej Polskiej. Mianowicie 
mały zadatek i wkrótce potem sprowadzi sobie właśociele ziem prywatnych  wpuszczonych, 
olbrzym: kufer podróżny. GJy służąca chciała mu którzy mie mogli powrócić do swych siedzib 
pomódz wn'eść kufer do pokoju, n'e zgodził się przed diiem 1. kwietnia, 1921 r. ną skutek În- 
na to, twierdząc, że to zbyt ciężka praca dla rąk tetwiowania lub wywiezienią przez bce wła 
kobiecych. Z oznakam; wiejkiego wysiłku wsunął dze, mają prawo utrzymania przy przejęciu 
sam kufer do swego pokoju. Właścicielce pensyo ich ziem ma własność Państwa, jednego zabu- 
natu wydał, się to podejrzanem, gdy więc gość na dowanego folwarku ucbszaru wieprzekraczają- 
chwilę opuścił pokój, weszła, podnosłą wieko i cego 400 ha ogólnej przestrzeńi, Za ziemie cpu 
przekonała się, że kufer był — pusty. W tej chwili Szczone uważa się ziemie, których 'wtaściciele 
wrócił lokator, a widząc przerażoną mnę gospo- lub osdby, prawą ich przedstawiające, nie 
dyni, uśmiechnął się i wyszedł, by więcej nie wró lwrócili do swych siedzib przed dnem 1. kwiet 
cić, kufer zaś, Oczywiście przeznaczony na prze- |Mią 1921. 
chowanie oczekiwanej zdobyczy, do :lziś dnia cze- Dowłody internowania lub wywiezienia 
ka ną swego właścic ela. Przeciw eństwem do zło | przedst-twione być mają na piśmie w języku 
dzisi czyhających na wyjazd mieszkańców, jest polskim, lub z dołączeniem wwierzytelłnicego 
osobną kategorya letnich włamywaczy, liczących tłumaczenia na język polski Powiatowemu Ko 
na przyjęcia i baje w dzielnicy wli i pałaców. Li- |miitetowi Nadawczemu w tym pawiecie, w kto 
czą ami ną to, że podczas przygotowań mą przyję- rym znajduje się dany cbszar ziemi, Rówinó- 
cie gości służba w roztargmieniu zostawi otwarte | cześnie winien właściciel lub osoba przez wła 
drzwi lub okna jakichś dolbuch ubikacył gospoda- i ściciela upoważniona złożyć pisemne rŚświąd- 


„ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE OPUSŁZ 
CZONYCH ZIEM PRYWATNYCH. 


posiadanych poprzednio przez pełentą bo- 
dytków, 

Powiatowy Klomiitet Nadawczy! po zbada 
miu  zigłciszerńia i przedstawionych dowodów 
wydaj orzeczenie © mądaniu ziemi i dości dra 
wa buduldowesen, jaką otrzymać ma upraw 
niony. 

Rozparządzerie mirtejsze wchodzi w życ 
z dhiem ojmłoszenia. 
| SEE EPE OT TO OTO TEJ 

Kronika sportowa: 
„Pogoñ“—,„VII Keriilet* 3:3 (1:1) 


Lwów, 8. sierpnia. 

„Pogoń“ zpryzła wczoraj bardzo ciężki © 
rzech. Węgrzy prowadzili grę prawie że do koń 
cą (12), mając 3 punkty wygrane na jeden stra- 
cony. Po trzeciej bramce, strzelonej przez Wę 
lgrów, mało już było optymistów wśród tłumów, 
publiczności — zdawało się, iż klęska Pogoni” 
jest zadecydowaaa. Publiczność straciła na mumos 
rze, nerwowo spoglądamo na zcyarek, niektórzy 
wynosili się chyłkiem z trybuny, a byk i tacy, któ- 
rzy liczyli już przegrane w zakładach. Nagie po- 
dyktowany rzut karmy za przewrócenie Garbięrda 
na polu karnem, pewnie strzelony przez Guliczą, 
dał satysiakcyę widzom za poprzedni rzut karay 
przeciw „Pogoni' za mimowclną rękę Ignanowia 
'czą. Burza oklasków i pewniejsza mina u Lwo- 
jwian. W tem ładnie przeprowadzona kombinacya. 
Garbień—Słonecki—Wacel: j strzał tego ostatniee 
go — najładniejszy: dnia tego. Bramka niespodzie- 
wama — 3:3 — gwizd sędziego į huragan wprosź 
oklasków i ckrzyków zwłaszcza pod adresem mie= 
zmordowanego dnia tego W. Kuchara, Za kilka mi 
nut „Pogoń“ zeszła z boiska — tego roku jeszcze 
nie pobita — goraco przez swych zwolenaików o= 
„klaskiwana. 


QAZETA WIECZORNA”, 


Ne. 3905 


— 
b W miuduem położeniu znajduje się recenzent, |się z zadania trzymania w karbach temperamen- 


Który musi charakterystykę gry zacząć od jej koń 
na; te jednak momenta ostatnich 15 minut gry były 
denerwufięce, tyle wrażeń dały pubłiczności, tyle 
emocji i nagłej radości, iż te właśnie chwile mikwi 
ły w pamięci i długo bywalcy footbatlowi będą 
je pamiętać. 

t Cne rozpoczęń Węgrzy — wznawiając atak 
Za atakiem przeciwko bramce „Pogoni — w 10 
lewy ich łącznik strzela ladnego goala, którego 
dopiero W. Kuchar wyrównuje w 30 z podania 
Rurasa. Dopiero przy końcu pierwszej połowy gra 
staje się otwartą — atakują i jediuńi i drudzy; nie- 
którzy gracze tak ze strony Węgrów, jak i .„Po- 
goni“ nadużywają Swej siły fizycznej. O graczy 
„VII. Kerület“ nie troszczę się — jednak obowiąz 
kiem moim jest ostrzedz niektórych z „Pogoni“, że 
„np. gra ostra — za ostra — może kosztować mi- 
strzostwo — jeśli tylko przeciwnik zechce z tego 
skorzystać clrytrze. Na to jest sędzia i przed nim 
można sprawę wytoczyć — wyjdzie to tylko na ko 
rzyść kiub., Stwierdzam, iż .,VII. Keriilet* fizycz- 
mię silniejszy od „Pogoni“, zaczął pierwszy grać 
y graczy „Pogor, tych silniejszych, podrażniy — 
ale to mie przyczyna, by tego przeciwnika zaraz 
tak samo potraktować. Podobma historya doprowa 
dziła w Krakowie do ucieczki Węgrów przed rozna 
miętnioną puołcznością, a początek temu dał tyl- 
go gracze, Więc caveant consules. 

Druga połowa rozpoczyma się mown ustawi- 
czem atakowaniem; Fczne nogi powodują przed 
bramką .Pogomi“ bardzo niebezpieczne sytuacye. 
Itekroć zaś razy zaatakuje „Pogoń“, wówczas po 
moc zostaje zanadto w tyle — w środku boiska 
pozostaje tylko pomoc Keriiletu — która znowu cd 
daje pike swemu napadowi. I przy tych właśnie 
nogach bitych przeciw .„Pogonii pada druga (z 
rzutu karnego) i trzecia (z rzutu wolnego), bramka 
arobiona pięknie głową, przeciw „Pogoni“, 3:1 na 
karzyść „VII. Kerňetu“. Co się dalej stało, to po- 
dalem na początku recenzyi.. Wystarczyło kilkana 
ście mimut, a „Pogoń“ wyrównała į potw erdziła 
tylko mój stary o niej sąd: jest to drużyna bardzw 
«niebezpieczna, która potrafi przegrać z drużyną o 
wiele od siebie słabszą lub deprowadz'ić do marne 
go wyniku — nabije jednak drużymę silniejsza lub 


tu graczy znakomicie į spokojny przebieg mator 
jego jest zasługą. 

Proszę wybaczyć staremu nudziarzowi, który 
opuszcza Lwów na kiika tygodni į nie będzie miał 
możności widzieć więcej „Pogoni“ przed mistrzo- 
Stwem Z „Cracovią“ Stam drużyny jest dobry i 
Kraków będzie musiał przejść dobre poty, jeśli ze 
chce wygrać. Ja innego jegtem zdania. „Pogoń“ 
ma szanse wygrać w Krakowie, jeśli spełni dwa 
zadanią na tym matchu: 1) jeśli pomoc „Pogoni“ 
będzie harmonijnie działała między atakiem a o- 
broną, 2) jeśli gracze niektórzy będą grali bez po- 
zomm nawet siły, Sędzia powinien być nie z Mato- 
polski. 

Prof, R. Wacek. 
2 

Lublin. W niedzielę 31 zm. rozegrał Wojsk. 
Klub Sport. Lublin match footbalowy w Lublinie 
z mistrzowską drużyną Warszawy „Połonią”, Z 
wynikiem 10:0 (7:0) na korzyść ..Połonit*, Przewa 
ga Warszawiaków b. wielka, Lubiinowi Brak jesz- 
cze zgrania, łecz młoda ta drużyna niech nie bie- 
rze sobie do serca tak wielkiej przegranej, po- 
mnąc, że po tremingu mogą os'ągnąć lepszy wynik. 
Sędziował b. poprawnie por. Sterba. 


Lot przez A'lantyk. 


Horsea, 7. sierpnia. 


Przygotowania do lotu przez Atlantyk już 


i asexuracyjną pełnić będze 38 statków mary- 
narsi angielskiej i amerykańskiej. Liczba ta ma 
być jeszcze zw ekszona. 

L sta zgłoszeń do lotu została ostete'zna 
zamknięia. Przew.ża typ dużych si nych stat ów 
powietrznych o zn.cznej p j mności. Br tyj kie 
ministerstwo marynark zarządziło regularne p>- 
łączenie poszczególnych etapów te egraftm bez 
drutu. Rolę radiostac i rełnić będzie pięć o:rę- 
tów wojennych amerykańskich odpowiednio wy- 
ekwipowanych. 


|.) Pp 
Aeroplanem do bieguna północn. 
Paryż, w sierpniu. 

(k) Próba osiągnięcia bieguna północnego 
drogą powietrzną, zakończona raz już śmieicią 
Andre'go i jego współtowarzyszy podjęta zostanie 
ponownie przez fizyka Edwina Naulty. Naulty za 
mierza we wrześniu przelecieć z Alaski przez 
biegun północny do Norwegii. Oprócz niego le: 
cieć będzie aeroplanem trzech ludzi, którzy spo» 
dziewają się w ciągu 24 godzin przebyć arktyczną 
strefę. Syn Naulty'ego, przybył do Europy w celu 
goczynienia przygotowań do drugej części po- 
dróży od bieguna północnego do głównych miast 
skandynawskich i Londynu. Podróżni chcą wylą: 
dować w Pointbąrrow na Alasce na 155 p: łudni. 
ku i przebyć 1200 mil morskich wynoszącą prze- 
strzeń do bieguna. Po rzebyciu jednej czwartej 
drogi zatrzyma się aparat, drugi raz na biagunie, 
następnie na Spitzbergu, gdzie wylądował André, 


ukończone. Lot odbędzie się z końcem sierpnia |potem na wyspach Niedźwiedzich, a wkońcu 


prawdopodobnie) dnia 25. bm. 


Rolę kontrolną | osiągnie przylądek północny. 


Fatalny wynik napadu bandyck:ego 
| na mieszkanió insp?ktora policyi. 


Zamach na życie i mienie inspektora pilicyi lwowskiej — Przytomność umy- 


slu napadniętego. — Pies obrońcą. 


— 


Rabusie, jak zwykle, pochodzą 


z gub. Wołyńskiej. 


| Lwów, 8. sierpnia 1921. 
Do zamkniętego mieszkania inspektora po» 
licyi Walentego So hy, przy ul. Bema 13b. na 


Skończy mierozegraną. „Kerület VI“ to drużyna pierwsz: m pię rze dostała się w sobotę wieczorem 


stanowczo od „Pogomi* siłn ejsza į fizycznie i iech 
micznie — jedyna może słaba stroma, to brak mo- 
mentalnych strzałów w ataku — zresztą jednak 
tej drużymie niczego zarzucić nie można; grali ie- 
piej od, Kispesti“, choć u tamtych były trzy gwia 
zdy fobtbaltowe. Główna przyczyna, ż „Pogcń” 
doprowadziła do równego wyniku, to lekceważe- 
nie lwowskiej drużyny przez „VII. Kerület“ po 
trzeciej bramce. Obserwowałem uśmiechy u We- 
grów i pewmość Siebie į to jn odebrało pewne już 
zwycięstwo. Mają gracze „Pogoni“ przykład, iż 
nigdy mie trzeba tracić nadz ei, po drugie, nigdy 
przeciwnika lekceważyć. „VII Kerület“ zlekcewa 
żył Was na 10' į dlatego wyjedzie ze Lwowa z 
wynikiem 5:6 na swą niekorzyść po dwudnio- 
wych zawodach. 


Jeszcze kitka uwag pod adresem gry i graczy 
poszczególnych „Pogoni. W grze był 


pew.en El gancko ubrani band:.ci 


trzech włamywaczy bandytów. 

Byi ini dokładnie obznajomieni nie tylko 
z rozkład'm mieszkania, ale takż: i dokładnie 
poinfornowani o  tosunkach r'dzinnych. In- 
spek'or Socha bowiem miał w sobotę wieczorem 
wyjechać do żony chwilowo prz bywalącej u ro 
dziny swej roza Lwowem. Wskutek jed ak nie 
„ałatwienia kilki spraw wyjazd swój odrocz:ł 
'i w sobot” wieczór okoo godz. 830 niespcdzie 
[wanie p zybył do mieszkania. 

Ku niemałemu zdzi:ieniu zastał drzwi 
wchodowe swego mieszkania z łożore wewną!rz 
| fotel mi. Po usunięciu tej przeszkody przeszed, 
| ostrożnie przedpokój i pierwszy pokój, nie za 
stawszy tam nikogo. 

Dopiero w drugim pokoju na knął się ra 
trzech rabusiów, którzy już część rzeczy jego 
z szaf | szuflad przygo owali do wyniesienia. 
zobaczywszy mimo 


chaos, nie było spokoju, nerwy opamowały druży- | -mroku Sochę w mieszkanu w jednej chwili 


mę, a to trzeba z całych Sił zwalczać — nie my- 
śleć o tem, że to 3:1 į że jest sprawa przegrana. 
Najdobitniej to poziać na pomocy, która Ściąga za 
nadto pod swą bramkę — zwłaszcza środek po- 
mocy za często opuszczał środek boiska, co spo- 
wodowało: znowu cofanie się Środka napadu. Cza- 
sami piłka poszła już do a'aku, obrońcy przec woi 
odbili ją ną Środek boska, a tu nie ma pomocy 
„Pogoni* — to najważniejszy błąd gry wczoraj- 
szej drużyny .Pogom'*. Ignanowicz — znakomity 
obrońca — lepszego „Pogoni“ nie życzę, lecz u 
Wł. Kuchara brak jeszcze treningu; pozmać ruty- 
ne, dobre ustawianie się przed bramką, lecz nie- 
pewne uderzenia, bicie ma boki lub słabe uderze- 
mie. Środek pomocy stanowczo za wieile biega, a 
przeciwnik poznawszy to, naumyślnie go męczy. 
Atak wczorajszy cokclw ek lepszy od sobotn ego, 
ale jeszcze to nie ten atak „Pogoni“ z przed mie- 


siąca. Gulicz i Schneider bez zarzutu w pomocy. | wiad 


Bramkarz Mietek Kuchar (dawano już nie widzie- 
fśnry trzech Kaciarów) dobry. 


rzucili się na niego. 
Jeden z nich srebrną a ką 
zamierzył się uderzyć Sochę w głowę. 

Ci s jednak chybił, gdyż Socha cofnął się 
i zasłonił prawą ręką. Bandyta więc uderzył go 
w rękę. 

W obronie życia swego w mgnieniu o'a 
wyjął Socha z futerału wiszący na poręczy łó ka 
browning i 

dał w kierunku bandytów dwa strzały. 

Pierwszą kulą ugodził jednego bandytę, 
który najprawdopodobniej również był uzbrojony 
w rewolwer, powyżej brzucha, drugiego zaś w 
głowę. 

Tych dwóch bandytów upadło na podłogę, 
| rzeci zaś dostawszy się do kuchni 

skoczył z balkoniku I. piętra 
na p dwórze i o a: u iekać ogr dami. 
Na krzyk jednak Sochy posteru kowy Nie- 
omski, który przypadkowo w okolicy tej się 
znajdował, puścił się w pogoń za uciekającym. 
Wkańcu po przeskoczeniu dwóch parkanów udało 


Rędzła p. Schneśder bardzo dobry —wywiązał | się posterunkowemu Niewiadomskiemu przytrzy: 


TERTS, l 1 
mąć uciekającego w ogrodzie koszar Ferdynanda 
i przyprowadzić go do mieszkania Sochy. 

Z chwilowej nieobecności Sochy w mieszka« 
niu, który wybiegł na podwórze za uciekającym 
drabem, skorzyst. ł bandyta raniony powyżej 
brzucha i zbiegł. 

Do raionego w głowę bandyty wezwana 
dra Dolińskiego i Pogotowie ra unkowe. Po pro« 
wizorycznem opatrzeniu rany odwieziono bandytę 
w stanie nieprz' tomnym do szpi ala pińs wowego. 

Drugiego bandytę, którego przytrzymał po« 
sterunkowy Niewiadomski w ogrodz e koszar od: 
prowadzono na r zie do aresztów policyjnych, Bane 
dyta ten odmawia wszelkich wyjaśnień. 

Przy bandytach tych znaleziono pięć kluczy 
werthe mowskich i notes, w którym zapisane jesi 
nazwisko i dokładny adres inspektora Sochy. 
Nacto pod adresem znajduje się nazwiso ru- 
giego inspektora policyi Kujawskiego z dopiskiem 
na bo u „obkraść”. 

Z palców bandytów ściągnięto dwa złote 
pierścienie inspektora S. chy. Dotychczas inspek- 
tor zocha zauwa ył w mieszkaniu brak dwu pier- 
ścionków złotych, w które zaopatrzył się widocz* 
nie dotychczas nieprzytrzymany trzeci bandyta. 

Na razie stwierdzo. o, że odwiez ony do szpie 
tala bandyta, który do tej pory nie odzyskał przye 
tomności, nazywa się 

Pejs:ch Sarwara. 

Drugim zaś, którego zamknięto w aresztach 

policyjnych jest 
Nuchym Karas. 

Za trzecim ranionym bandytą, któremu udal 
się zbiedz, śledzi policya. Jest jednak nadzieją 
że wkrótce i on dostanie się w ręce sprawiedii< 
wości. W związku z tym napadem aresztowane 
już kilka innych osób. Szajka tych bandytów 
pochodzi z gub. Wołyśskiej. 

Podkreślić też r..jeży, że podczas napadu 
bandytów na inspektora Sochę, w obronie nae 
padniętego energicznie stanął 

pies policyjny Kado, syn. znanego Prinza. 

Pies ten bowiem rzucł się na bandytów 
i formalną walkę z nimi staczał, zanim pap dnięty 
pan jego w obronie własnej mógł użyć broni 
palnej. 

Na razie od wszelkich uwag wstrzymujemy 
sie. gdvż snrawa jest w toku. 


„GAZETA WIECZORNA". 


rowadzenia domu handlowego poszukuję zastępcy 

a nowego, bezwzglądnia uezciwege, e>szużnego do- 
'tidnię x prowadzeniem tegoż przedziąbiorstwa. 
sty z podaniem warunków do Administracyi „Gazety 
wieczornej”, pod „Dom handlowy“. - 1955] 
andydat notaryalay poszukuju zajęcia. Administracya: 
„Bez substytucyi*. 981 


Koło- 


Magistra farmacyi poszukuje aptekarz Becher, a 


myja. Warunki wedle normy. 


-A EE 
Kierownik c.krowni poszukuje l lub 2 pokoi z ku- 
96 


chnią. Do Admin. „Cukrownia“. 


| KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA Ę 


Pantostat Reininegra, przedwojenny, z przyborami — 
do nabycia — Zakład mechaniczny Christ, Asnyka ch 
y 8 


Przyczepki do motocykla „Harleya“ 


posżuknie pilnie 
„Mieta*, Jagiellońska 8. 943 


„Lumen* pl. 


Prawdziwe termosowe flaszki nadeszły. p. 
l 


Maryacki 4 


Do sprzedania: sypia nie, jadalnie, garnitury salonowe, 
stols, szafy, otomany, kufry = ANTYKI: garnitur ma 
honiowy, biurka, biblioteki, stoły. Zieliński, ul. Kołłą- 
taja 5. 369 


Zbaża nasienne wyborowe dostarcza zaraz za gotówkę 
lub wymienne za inne zboże. — Towarz. „Fedberk*, 
Lwów, ul. Kraszewskiego 3. 870 


vanie i Panowi:! Kapelusze stare każdego rodzaju 

przerabia na najnowsze formy Pierwsza Krajowa Fabry- 

ka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwow, ul. w A 
pi 5 


Młlyńskie urządzzna komietne dostarcza bezzwłoczniə 
„Pilot*, Lwów, Batorego 4. 659 


= 


Są do dostawy już obecnie warzywa: ogórki, potm:dory, 


k pusta, buraki i t. p, po cenach niżej targ wych. — M 
Zamówienia przyjmuję do Biura ogiosżeń S. Sokołow» | ; 


ski i Sp, Lwów, Jagiellońska 7, pod „Warzywa“, 92v | 


üywan perski „Afganistan“ ; 
sprzddania między g dz. 2'a f po poł, ul. Św. Zofii 
1. 54, L p. drzwi na lewo. 982 


1 


RCZAMMALT 3 
Pyszuk ję do wyn ję ia podwórza na emi: szczenie k: 


u 
wozów meblowych, S„edytor Luft, Kości szi .2. 953 


Mialątex w powiecie zbaraskim obszaru 500 morgów, 
w czem 100 m_rę w łąk, do wypuszczenia w zarząd 
administracyjno dzierżawny. Re lektanci z inwentarza- 
mi mają pierwszetstwo. Pisemne oferty przyjmuje 
kancelarya Dra Kosińskiego, Lwów, Kraszewskiego 3 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez = U 


Stampiiie 


' wykonuje najtaniej 
dy: stiska 17, 5. Goldgele 


4'< 
maz z: 


i metalowe 
662 


r 


"Zw 


Na 


elkie prze 


| szącej biegle na maszynie systemu „Smi 


E Qierty należy wnosić pod szyfrą: „S. A 


Li | Bardzo ważne dla właścicieli folwarkow I | 


3mX2m okazyjnie dv E 


kauczukowe | 


dsiębiorstwo n 
poszukuje zdolnej samodzielnej 


$ władającej doskonale językiem polskim i niemieckim, pi- 


4 nografującej szybko po polsku i niemiecku. i 
y Kandydatki (-ci) wyznania rzymsko - Katoli- FR 
ckiego mają pierwszeństwo. 

% Pożądana znajomość języka francnskiego lub angielskiego. 


stracyi Gazety Wieczornej. 


FIRANKI, KILIMY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
KH. SKIBIŃSKI, Lwów, Ul Kopernika 4. 38) 


Centrala Agentur Handlowych na Wschodzie 
Lwów, Trzeciego Maja 16 poleca doskonałe osi 
do wozów z kabslami i bukszami bez muter 
para 3000 Mp. — Blachę czarną i pocynkowana 
niżej cen fabrycznych. 949 
ciężkiego typu prawie nowa, około 2000 kg. wagi, dłu- 


gość toczenia 1 metr z przyrządem tylnym do heblowa- 
nia, kompletna z futrem amer., natychmiast do sprzedania. 


„PRĄD“, Kraków, ul. Gołębia 3, 964 


Lwowski Związek Konfelicyjny 
Lwów, Blacharska 8 
zawiadamia P. T. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
iż otworzył warsziaty konfakcyi męskiej, 
które zaopatrzone są już w gotowe ubrania, kurt- 
ki, raglany i t. p. Warsztat prowadzony jest przez 


wybitne siły fachowe i wyrabia towary pierwszo- 
rzędnej jakości. 879 


y e 


Ta * 


Ramie katig ilość podaładów 


sosnowych i dębowych do odbudowy zniszczonych te- 
re+ów Francyi. Oierty z dokładnem podaniem ilości, 
miary i ceny ze stacyi załadowc ej lub też loco Gdańs . 
uprasza À.‘ JESKE, Poznań, Małeckiego 34. 967 


„CEMENT 
PAPĘ, GWOŹDZIE, BLACHĘ, WAPNO, É 
SZYNY, SZKŁO, ORAZ INNE ARTYKUŁY £ 
BUDOWLANE SPRZEDAJE HURTOWNIE Ẹ 
I CZĘŚCIOWO Z DOSTAWĄ BEZZWŁO. 6 

CZNĄ FIRMA f 
BRONISŁAW HILKI i Sza $ 
Kraków, Gertrudy 5. 9) 


L CA MŁ - 


tali 


| OD£I5KI, brodawki i skórę zgrubiałą na 
| podeszwsch bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
| „KLĄWIOL* farm. labor. „Ap. Kowalski“ 
$ w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- 
| kie aptekii składy apteczne. Hurtowna sprze- 
daż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Mało- 
pclskę fe „OZON”, Hurtownia materyałów aptecznych, 
Lwów, Kołłątaja 8. Również hurtowo do nabycia: P. Mi- 
kolasch i Ska i Aot. Zw ąz. Wytw. Handl. Farm. 12338 


HEA. n „go 


Poszukuje się 


PORTYE! 


dziennego i portyćra nocnego do pierwszo- | 
| rzędnego hotelu. Zgłoszenia tylko z dobremi b 
świad:ctwami należy podać poi adresem: § 


Amster i Goldmann w Przemyślu, 980 


e 


aftowe / 


th & Bros" i ste- W 


. F.“ do Admini- x 


-APYE 


gg 3 = 6 
| Faoryk 


e—a Zo OR LPR >" ZR C_D 


Do tego czasu przyjmują zgłoszenia: 


Biuro Targów Wa :nodnich we Lwowie, ui. Akademicka 17. 


„Polski Glob", „Polski L'o 
| W spr.wach transportowych: 
Bizro transportowe Targów Wschedzich, Lwów, ph Halicki 15. 


A. GL niecki 1 SPHA: 
w Krakowle, uh Szewska L 2. 


poleca większą ilość lunet „Reicherta” do sztuce» 
rów. exoresów i drylingów. 645 


—— 


REKLAMA 


BAURTORIA SZKŁA 
JEST DZWIGNIĄ energicznego re 
prezentanta 


posiadającego biuro i telefon. 
Zgłoszenia pod „Hurtownia 
Szkła", do biura ogłoszeń, 
Feliksa Stattera, Kraków, ul. 

Grodzka 13. - 976 


PRZEMYSŁU 


£HANDLU. 


ft 


i dachowej 
w Bieczu. 
Centrala: Kraków, ulica Stolarska 13. 


Telefon 15—59. 


poleca swoje wyroby. 965 


s, CJ NN XI WY EB ER S U ML* 
SPÓŁKA TECHNICZNO - HANDLOWA z ogr. 
odp. BIURO INŻY iIESKIE Kraków, św. Mar- 
ka 25. FILIA LWÓW, Zygmuntowska 15. Od- 

dział KBorysł>w (HIMMEL £ HAUSER). 
Buduje tartaki, młyny, fabryki zapałek, Lrykietów, 
instalacye elektryczne, przeniesiemia siły. Dostar- 
cza maszyny parowe, kotły, lokomobile, turbiny 
wodne, silniki ropne, benzynowe, dynamo-motory 
elektryczne, maszyny do obróbki drzewa, uszczel» 
nienia i płyty klingerytowe, azbestowe i moorito* 

we, maszyny młyńskie i maszyny rolnicze 
Zastępstwo na Maiopolskę fabryki wy:iągów 
Fr. SCHULE, Fełdkirchzn koto Monachium. 
Wyoracowuje projekta i kosztorysy, udziele porad 
fachowych. Zakupno i sprzedaż wazelkich aaa 
używanych. 974 


Dział Bud. Kwat. Okręgu Generalnego Lu- 
belskiego rozpisuje ksnkurs na roboty asseniza- 
cyjne i kominiarskie w następujących Garnizonach: 
Kowel, Włodzimierz Wołyński, Równo, Du" 
bno, Łuck, Krzemieniec, Włodawa, Ostróg, O- 
strów-Komorowo, Biała Podlaska, Siedlce, Łue 
ków, Radzyń, Włodawa, Dorohusk, Chełm, Za- 
mość, Krasnystaw, Tomaszów Lubelski, Hrubie- 
szów, Dęblin, Kozienice, Garbatka, Garwolin, 
Puławy, Kraśnik, Lublin. 

Oferty ostem>lowane winny być złożone do Działu 
Bud. Kwat. D. O. G. Lublin do dnia 20 sierpnia b. r. 


w zapieczętowanych kopertach z napisem na kopercie 
„Assenizacya Koszar”. 

Cery na assenizacyę należy podawać od osoby 
lub 1 mtr? wywiezionych nieczystości, na roboty komie 
niarskie od luftu kominowego. 

Oferenci mogą się ubiegać o otrzymanie robót w 
paszczególnych Garnizonąch albo we wszystkich. 

Oferty nieuwzględnione — zostaną bez odpowiedzi. 
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Zarząd Targów przedłużył na pro- 
śby licznych wytwórców polskich 
| termin zgłoszeń do 20-gv sierpnia. 
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w Warszawie, ul. Szpitalna 1. i 
w Krakowie, u'. Dłusa 1, oraz 

yd“, „Pron!ia*, „Polla!“ i ich oddziały. 
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W nr. 6044 „Wieku Nowego" na niedzielę 24 go lipca ukazała się notatka, czyniąca nam zarzut rzekomo nie 
dość spraw ej obsiugi wystawców na Targu Poznańskim. Odnośna notatka kończy się uwagą: „Koła przemyw 
słowo-handlowe firmę C. Hartwig dobrze sobie zapamiętają”. 

Nietrudno odszukać insviratorów notatki, a już zupełnie widoczny jest cel tejże. Wiemy o tem dobrze, że 
pewnym kołom małopolskim przedsiębiorstwo nasze, oparte na kapitałach rdzennie polskich, absolutnie nie j st na rękę, 
Na lepszy na to dowód irudno.ci, jakie robiono nam przy otworzeniu pierwszej naszej placówki w Mał polsce, 
w Krakowie. 

I jeśli inspir tor'y notatki, uprzedzając Pub'iczność Lwowską o otwarciu oddziału naszego we Lwowie, za- 
mierza i nam notat ą tą zaszko zić, to oświ:dczamy niniejszem, że notatka ta jest tylko dla nas bodźcem do przy- 


śpieszenia o'warcia oddziału we Lwowie. 
Stanie ly niebawem na śruncie 
e 1 : 
)nkureRńcyi È 


z temi firmami, które nas tamże tak go ąco wit ją. 
Jest śmy przekonani o tem, że przedstawiciele przemysłu i handl: we Lwowie nie daizą się okha'amucić 'ego í i 


rodzaju bezpo stawnym z rzuta i i poprą po-st jacą we Lwo ie naszą p acówkę, która — jak wszystkie nasze do- 
tychczasowe  dlziały — ʻa i tam dowó' swej spr wności, t:niej, sumiennej obsługi. 
Zupełną bezyodstawność zar utów podniesion ch przecw naszej firmie w „W eku Nowym“ stwierdzają bẹ- 
dące w naszem posiadaniu lczn listy dziękczy:ne «lientów, którym ekspedy, waliśmy ek- onaty na Targ i z Targu 
Poznańskiego ku zupełnemu ica zadowoleniu. Autor notatki w „Wieku Nowym“ nie mógł nawet meć najmniejszej 
wą pliwości co do niesłu znośc zarzutu nie dosć szyt kiego 'ransportu, skoro firma nasza nie mogla mieć chyba 
wpływu na to, aby koleje małop lskie przesyłki s bzie ekspedyowały. 
D>wod'm ist tnej sp awności nas:ej jest fakt, że w sam dzień otwarcia Targu Poznańskiego (w niedzielę 
29. maja) na ieszło do P znania runo 7 wagonów eksponatów i wszystkie eksponaty z tych wagonów do godziny 
10 tej przed oludni m, to jest w 3-ch godzinach byty rozlokowane na miejscach wystawowych. 
Lecz sprawność ta nasza nie b; łą przypackową ty ko na Targu. Podczas normalnego ruchu towarowego otrzy- 
mujemy codzień około 170-ciu wagonów ładunków b orowych, które w części ekspedyujemy dalej, a w części dostar- 
czamy klientom miejscowy v, «ie ii ząc codzień nadchodzących kilkunastu wagonów pełnych, które również w ten 
sam dzień klientom dosta c Sry, = 
O tem, jak oc=niaą :sźą pracę klenci nasi i Urząd Targu Poznańskiego, a więc ci, którzy mają prawo wy- g 
dawac v ni j sąd, ś iadcz h éb -oniższe listy, które z s eregu inny h podajemy. 
Oto co jisze nam Pab ani:icKie Towarzystwo AkKcyłne Przemysłu Chemicz- 5 | 
nego, j.d.a z najpuważniejszych firm w Polsce: J; ; 
„Pozwa'amy sobie przy tej okazyi wyrazić WPanom pełne uznanie i szczere podziękowanie 
za łas awe Śpieszne i sumienne rrzeekspedyowanie naszych eksponatów, które umożliwiło nam ue 
ko czenie wszelkich robó do czasu otwarcia wystawy". 
A Urząd Targu Poznańskiego wystawia nam nastepujące świadectwo: 
Ni iejszem mamy zaszc yt donieść W. Pan.m, że dziękujemy Im za współpracę położoną 
około stw rzenia Targu Poznańskiego roku 1921. 
Uwzględniając nadzwyczajne trudności komunikac"jne i opóźnienie przesyłek eksponatów 
kolej'mi Państwowemi, zaświadczamy niniejszem, że jesteśmy w zupełności zadowoleni z Ich pracy. 
Przy tej s osobności raczą W. Panow e również przyjąć podziękowanie dla urzędników Ich i ro- 
boiników, którzy pracowali więcej niż 8 godz., a również i w święta. 
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Z poważaniem 


Miejski Urząd Targu Poznańskiego s 

Kierownik : M. Krzyżankiewicz. $ 

Tyle szerokim Kołom Szanownej Publiczności dla wyjaśnienia sprawy. E 
r 925 IE 


Z poważaniem „NE 


Caaziaż iwowski: ul. zaj BAALJ, 19, I. p. : 
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